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mi  s  godzinach rannych.
PRZED PŁA TA. W raz z Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kw artaln ie m arek 24.50 dla miej
scowych; dla za m iejscowych prenum eratorów  
kw artaln ie mk. 28 50 M iesięcznie dla miejco- 
w ycb 8.50, dla zamiejscowych 9 60, za odno
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w K rólestw ie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA. Za jeden w iar.s j>atić« lab jafo 
mlajsca na I-ej stronie MŁ. 4, w  teksde Mk. 5, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajna Mk. 1,50. Drobna 30 fenlgów aa 

wyrar, najmniej Mk. 2.

A  dr o* Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
nl. Dęblińska Nr. 1.

Adrae dla dapaaai .KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja 1 Administracje otwarta od S-aj rano 
be* przerw y do 7-*J gods, w iece . W n ied zie le  
—  — 1 św ięta od  9-*j do 11-ej ra« ; — —

Kierownik L iteracki I. MACIEJ!WSKł.
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów ty lko od 12—2 w poi. i od 6—7 w .

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyj®*;. 
Centralna Administracja aglosswl Polskiej 
Prasy prowincjenalnej, Warszawa, Zgeda 1
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Od 17 do 23 lutego 1920 r. włącznie.

(Ofiary bolszewizmu) tle  okrucieństw  w K ijow ie. 
Prowokscjs, areszty, tortary, rozstrzeliwanie masowe nieszczęśliwych ofiar 
jako. epilog: góry pomordowanych okrutnie zwłok Indzkiob. oto trelć obraza, 
i )  Wejście bolszewików do Kijowa. 2) Znęcanie się ozerwonogwardłistów, 
3) Naradj komisarzy, 4) Tortury w „czerezwjczajce*, 5) Prowokacja, 
6) 127 rorstrzeisnycb. 7 )  Masowe pogrzeby, 7) Powitanie białej gwardji.
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Dziś i dni osstępno. Dla dzieci dozwolone.
Arcydzieło poezji i satnki kinematograficznej p. t.

B o s k a  f l t o m e d j a
(Piekło Dantejskie)

w 5 n częściach. Polecamy lilmę tę szesególoiej dla zakładów naulowych 
oraz szerszych warstw publiczności. jako wspaniałą ilustracją.

flneąs! Od 23 lu tego  w trzech  s e r ia c h  p. i  „J’ACCUSSE“  (Oskarżam).
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Od poniedziałku 16 do 22-go lntago, Dla dzieci dozwolony.
3-a Serja Cyrkn Wolfsoaa

M i  T i f e a t i i c z e  ś i i l y  s  Hnteiu „ P e le i ł a *
Włoski dramat cyrkowy w 5-u częściaoh w roli głównej występuje

C udow na SWałpa Jack .
Nad Program! Występ anakemitego humorysty St. B r o n e o k i e f l o .  

Anons: Od 23 Intego .Maoistes Contra Pnhacz, senzacyjby obraz w 8 cz.

D obronę e p i i w f l
I t f l U S l l l

P alik a  prow adzi wojoę nie tylko nu 
frcnc.e z bronią w ręku. Walk* a 
wrogiem, chcącym, wprowadzić do 
nas dezorganizację, starającym się, przez  
uśpienia czujności i świadomości n a ro 
dowej, osłabić nas i podporządkow ać 
swoim wpływom jest bodaj mott# w a ż 
niejszą nieraz, xe względu na  jej na 
stępstwa od walki na froncie.

Kraj nasz, geogrtfięznia i pólitycz 
nie biorąc, znajduje się w bardzo  nie 
p eo n ś in em  p; łożeniu, leży ,  bowiem 
między zsboresym i sąsiadami Niemca 
mi i Rosją.

To też jeżeli w wieku 18-tym wro
gowie kupowali sobie w Polsce magna 
16*?, przadajnych możnowiadców i wi- 
thrxycielskich eziecheckich malkonten
tów— złotem, jeżeli, prócz oręża, w al 
czono z nami przy pomocy m tcchia- 
vsMistycznej dyplomacji, ocecnie prze 
n kanie jedn tgo  narodu w drugi odby
wa się, s  nierównie większą i skutecz
niejszą silą, przy zastosowaniu nowo 
żytnych metod podboju.

Ten cichy, wytrwały, ustawiczny, 
świadomy swych celów, że tak powiem  
psycho fizyczny podbój czasów  naj

nowszych znaleźć może przeciww agę 
i odpowiedni odpór ty liro w wyraźnie 
narodowej kulturze, opierające) się na 
uświadomionym narodowo ludzie.

Ja rzm o  bowiem obcoplemientte i 
barbarzyńskie  łatwo jest zrzucić, ale 
trudniej jest o p rz tć  się wpływam w re- 
giej cywilizacji, o ile ta  cywilizacja 
ma w ew nątrz  kra ju  nie tylko zw olen
ników, ale naw et pionierów, o ile cna 

ma wpływy na warstwy mniej uśw ia
domione narodowo, będące  podatnym  
dla niej gruntem,

Jeżeli  chcemy, by Polska p>o byt* 
niewolnicą iudsk  śc*, b y  e p r * * t« ł a  ** 
daniom walet o włe«oe e *•■!» ecię o  j
prawa do t i m  >i«t* g b t • j
*>iaen*i t c ó r c e l ś  J  — t  my - ,ą*,ć
siły i epotęga . ć c*. jn? ś, • down, 
nie ogU d-iąe  --ię I> M a n  « r ą j  J |  
psóitw o, boć p * ń i t # 0  t O l , A  t  s ąd  
b#s nas iest li tylko po-< m, :j«'s pie 
mówiąc m dź lęk .ta i .

Walka zbroja* Dt w schodził  jest 
koniecznością doajow ą, bo broni naa 
od rabusia, który, czy to pod czerwo
nym sztandarem czy też z orłem d w u 
głowym imperializmu n a  c ie le , niesie
n*m polityczną zagładę i tb ce  dla nas, 
niezgodne z dnchsm Narodu.— prądy 
rozkładowe.

W  stosunku do N emlec je t ś . L r  * t 

daleko gor«zem polo ieaiu  b>’ tu  ycrrć. * 
działając na  n e t i ą  psytbskf, os«i»<*.mi« ; 
jąc nas  sw ą k u l t u ; ą, a r ^ d f i j e r a  esc i  >

pracę  j jej owocy, grożąc w ynarodo
wieniem naszej rodzimej kulturze . A 
że Niemcy potrafią  oddełeływać naw et 
ca  odległość i pozyskiwać eobie zwo
lenników dow odsm  Roafa—U kra ina— 
Litwa a u nss  aktywiści germsnofile i 
ż d .i. Niemcy umieją pozyskiwać so
bie w narodach  mosty pontonowe dla 
swej cywilizacji, aby je pot*m zamienić 
as» .  na-eróa 'użyźniający.

Jeż s lt  przyjrzymy się żywiołowo 
Wybucbaiącym strejkom kopsłnianym, 
drukarskim, tram w ajarzy i. t. p,, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że r o b o ty  dru
karsk ie  oddane  za  granicę wykonywa
ne są  o 60 proc. taniej, niż w W a r
szawie, jażeli weźmiemy pod uwagę 
nastro je  niektórych związków zaw odo
wych i przyjrzymy się obecnem u na- 
sseniu przemysłowi — nasunie n im  się 
mimowoii groźne pytanie: C sy cywili
zecja nasza  nie jest dsiś w n k bezpie
czeństwie?

Jeże l i  porównamy z jednej strony 
w Niem czech rząd i niemieckie partje 
polityczne, jako całość narodową, jako 
państwo z silną ekspansją polityczną 
i ekonomiczną nasewnątrz, widoczną  
nawet u z rze sz eń  i jednostek— z Polską 
i jej ugrupowaniami politycznymi—zro
zumiemy konieczność obrony cywiliza
cji narodowej, na zachodzie koniecz
ność walki orężnej ne wschodzie i k o 
nieczność konsolidacji narodow ej i ro z 
woju siły kulturalnej i ekonomicznej, 
opartej na jeknajszerszerszych w ar
stwach narodu, w stosunku zarówno 
do sąsiada z Zachodn jak i ze Wschodu. 
Po lika  wytworzyła wiekami swą wła 
sną cywilizację— dziś musi w alczyć w 
H  obronie, dziś musi jej bronić od 

tc<nula*th  i kulturalnych barba
rzyńców. I to jest przyczyną dla któ
rej P i ka ,  w elcsąc o niezawisłą eg 
z;stancję,\w *lczyć musi nazewnątrz i 
wewnątrz jedaocześnic,

J. St.

Z Sejmu.
Iaterpslecj* posła dr. Falkowskiego

. k. l ,  s kiubu N»r, £j«dn. Ludowego w 
•praw.* ssiapra*idlow*go funkcjonowa*
ni* poczty w Z erkach.

M asio Ż u k i  położone na akrzyżo- , 
w « U a d->ócb sso* w pobliżu stacji dr. • 
t e l .  WW Mj s rkćw w pow. będsiń |

skim, liczy około 7000 mieszkańców, 
posiada na miejscu kościół, prsędzal 
nię fsbryczną, kilka czynnych jnż gar
barni, elektrownię, sąd pokoju, noter- 
jat, urząd gminny, aptekę i  tp.; co ty 
dzień odbywają się targi, na które 
bardzo liczni* zjeżdża okolic sna lud
ność. Dane pow yższe dostatecznie u* 
zguadaiają potrzebę w Żarkach Urzędu  
pocztow o telegraficznego, ftmkrjonriją- 

z prawem ' dokoavwa • 
nia operacji pieniężnych, pocztową ka
są oszczędnościową itp., jakto zresztą  
było do chwili wybuchu wojny.

O becne Urząd pocztowy funkcjonu
je jak naifctalniaj ku utrapienia m iej
scowej ludności; połowa gazet ł część  
lutów  nie d chodzi, po odbiór pienię
dzy, ced«*tan<nh poestą, mieszkańcy 
Z r b n>>,<ią u ź l z i ć  do odległej o 36 
fejj.T. D

B «• i- t lóa-n let telegrafu, pomimo 
że « iM o # o ś ć  -b idow ala  i pozostawi- 
łe ir s sy « c ą  linię telegraficzną z Zsrsk  
do M askowe, którąby można było za* 
źytkować, ewentualnie zaw ieszając do
datkowy drut telegraficzny.

Ludność miejscowa jaż od dłuższe
go czeta  czyni steranie a  odpow ied
nich władz, jedankże bez rezultatu.

W dniu 15 psźdsierntka zwracano  
się w tej sprawia do dyr. poest w  
Lublinie, w dnia 1 grudnia r, ub. do 
min. poczt i telegrafu w W arszawie; 
na jedno i drugi* podanie brak jest 
dotychczas odpowiedzi.

W obec pow yższego zapytuję p. m i
nistra poczt i telegr., czy znana mu 
jest treść podsń m ieszkańców miasta i  
gminy Z irek  i dlaczego ssczególniej 
dyr. poczt w Lublinie w ciąga 4  m ie
sięcy nie zdołała odpowiedzieć na 
skierowane do niej podani*?

W c iem  i czy p. minister nie uz
na za w łaściw e zadość uczynić proś
bie m ieszkańców miasta i em. Żarki 
przez zorganizowanie prawidłowo fun
kcjonującej poczty i telegrafu w Żar
kach?

Do robitnika polskiego,
Bolszew icy zamierzają w dniach 

najbliższych przez swych iicsnych agi
tatorów i  wysłanników wywołać u nas 
wielkie manifestacje ludu roboczego za  
zawarciem natychmiastowego pokoju z  
sowiecką Rosją, a jeżeliby im się udało 
—* nawet i strejk generalny.

Gdyby im naprawdę chodziło tylko 
o pokój, to manifestacje te  byłyby zgo
ła niepotrzebne. A ui sejm, ani naczel
nik psństw a, ani rząd nic pragną wcale 
wojny, i jeżeli ją dotychczas prowadzili 
to tylko dlatego, abyśmy w W arszawie, 
zamiast duwnifjszych Jengałycsewów* 
Uthc fów, Drejhngów i Zankowów, nie
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misli jenerał gubsrofetorem — Radka- 
Sob*ltohvt0 , szsfsm ticdircDÓw Kstnie- 
niewa-Nscbimkesa, a komisarzami—róż 
a'ich drobnych psskarzy 1 spekulantów 
x czarnych gisłd na Nalawkach i na 
Franciszksńiikiej.

Im idzie o co innego; o taki pokój, 
jaki oni uxyikać pi-sg&s; o taki pokój, 
któryby zdał Polskę na łaską i niełaskę 
nowych ssosodzierśców moskiewskich— 
Lanina i Trockiego, o taki pokój, któ
ryby im pozwoli! tabreć tę trochę lo
komotyw i wagonów, tę resztę zboża i 
bydła, jaka jeszcze posiadamy. Im idzie 
o taki pokój, któryby im dał możność 
po naszych grzbiatach podać aobia ra
ca z nlemcami i rozsiąść się na trapią 
Polski, aby toczyć się rasstkem! nasze
go dobytku.

Chcą więc manifestacjami przestra
szyć sejm, rząd i naród, aby wymusić 
zawarcia takiego pokojo, jaki im jest 
potrzebny. Stara to sztuczka niemiec
ka, która Wilhelm z Hindenburgiem i 
Lodendorfsm stosowali teś przez swych 
szpiclów we Francji i w Angiji, gdy 
parokrotnie w 1917 i 1918 r. zwracali 
się z propozycjami pokojowemi.

Aby zaś zwabić robotnika polskiego 
do udziału w tych manifestacjach, rzu
cą mu baslo walki z gnębiącą nas 
wszystkich ohydną drośyzoą. która ma 
jakoby ustąpić z chwilą zawarcia po 
koju.

A  sami tymczasem ju i na zapas 
ogałacają nasz rynak z wszelkich to
rów, jakie jeszcze są u nas; wysłanni
cy bolszewików i nasi ich najserdecz
niejsi przyjaciele skupują ju i teraz 
wszystko, co się tylko da, i chowają po 
róśnych kryjówkach. Umieją oni dob
rze liczyć, i odraza sobie skalkulowali, 
ś* ten pud mąki, który dziś kosztuje 
400 mk., po zawarciu z Rosją takiego 
pokoju, jakiego oni chcą, i po otwarciu 
handlu ze Wschodem będzie kosztował 
6,000 mk., a ta para bntów, która dziś 
kosztuje 1,500 mk., będzie wówczas 
kosztowała 10.000. A mośe i więcej— 
boć w Rosji za ten pud mąki zaraz 
zapłacą 8,000 rubli, a za buty 10,000 
rubli.

To teś drśą ze strachu, aby pomię
dzy innsml warunkami pokojowemi nie 
był postawiony z naszej strony zakaz 
wszelkiego wywozu z Polski do Rosji. 
O to więc naprawdę będą manifesto
wali i strajkowali komuniści i bundtiści 
a pod ich komendą i prowodyrzy PPS.

A jeśliby robotnik polski dał się im 
wziąć na ich chytrze pomyślane hasło, 
to Noska w Berlinie i Bronsztejn w 
Moskwie zscierać będą ręce z radości, 
śe tak im się udał geszsft polityczny i 
handlowy.

Miej się więc na bacznaści, robot 
nlku polski, abyś nie wpadł w zasta
wione na ciebie sidle, które cię potem 
zdławią 12 godzinnym dniem pracy' i 
karą śmierci za strajk I

Precz z tymi, którzy cię „cświada 
miają” za ruble rosyjjtki* i marki nie
mieckie i

Polskie Stronnictwo 
demokracii chreeśeijańskiej

Gdańsk mPolsKl.
Niektóre poglądy o Gdańsko, jako 

o porcie dla Polski przytacza .Liberum 
veto": v

>: Senator Lodge.
" .Gdybym był na miejscu Wilsona, 
oddaibvm Gdańsk JPobce, lewy brztg 
Rsnu Francji, Fiame Włochom, Trację 
Grecji”.

Gilbert Kelt Chesterton.
„Według wiadomości dzisiejszych, 

armja generała Hellera przybędtie ry 
chło do Polski. Proszę w imieniu prssy 
angielskiej wyrazić Polakom najgorętsze 
pozdrowienie z powodu przyjazdu świe
tnej tej armji polskich partjotów. N*. 
ród angielski pragnie gorąco, aby Pol 
ska odzyskała swe historyesne granice.

Gdańsk naleśy do niej z prawa i 
staramy się wszelkimi mośliwemi spo
sobami, bv zwrócono jej ten starożyt- 
ny port Polski. W imieniu kolegów 
dziennikarzy przy tej dziejowej spo
sobności pozdrawiam Polaków z głę 
boką czcią i podziwem. Oby ebiąli 
oni jaknajrycblej swe prawe dziedzic
two: Śląsk, Galicję i Gdańsk,

Niemiec o G dańsku bez Polski.
Dr, A Matthei (gcheim«r Regierungs- 

rath): Danzig und seine Bsuten, B er
lin 1908.

.Po straszliwem osaczeniu gdań 
skiego handlu przez Fryderyka Wiel
kiego, przyszła wkrótce ustawa konty
nentalna. Gdy inne miasta banzeą* 
tyckie znów odtąd zakwitoęły, Gdańsk 
tego uczynić nie mógł Niewygodne 
poiośenie kolejowe wepchnęło Gdańsk 
w kąt, a najgorsze było to śe Gdańsk 
przez polityczne i cłowe ograniczenia, 
został odcięty od swej gospodarczej 
podstawy Polski*.

I
Bismarck.

„Według politecznego mego przeko
nania. sąsiedztwo rosyjskie bywa 
wprawdzie często niedogodne 1 drażli- 
we, ale nie tyie, co polskie... Gdyby 
marzenia Polaków miało się ziścić, to 
przedewszystkiem byłby w niebezpie
czeństwie Gd*ń<k. Polacy musieliby 
anektować Gdańsk. Gdańsk byłby 
najpierwszym przedmiotem pośądliwo - 
ści państwa warszawskiego, byłby po
trzebą „Państwa polskiego”.

Sazonow.
Rosja musi odzyskać te wszystkie 

brzegi morskia. które posiadała prsed 
wojną. Baz tych brzegów Rosja ist
nieć nie mośe, albowiem jej terytorfum 
jest ogromne, a istnieje ściśl® określa 
ny stosunek pomiędzy powierzchnią da 
nego kraju, a długością niezbędnego 
dlań brzegu morskiego, W>ęc np. was 
Polaków niewątpliwi* pokrzywdzono. 
M eiiście prawo do Gdańska, który jest 
naturalnym portem Polski. Osobiście

jestsm zresztą przekonany, śe przyjdzie 
dzień, kiedy Gdańsk znów waszym się 
stenie,

Z Górnego Śląska.
Proklamacja obecnej władzy 

na G. Śląsku,
KATOWICE, Komisja koalicyjna 

wydała do ludności odezwę, w której 
zapowiada erę wolności i sprawiedli
wości i wyraśa nadzieję, iś urzędnicy 
jej uwaśani będą jako szczerzy przy
jaciela ludności. Władza śąda, by 
kałdy zajął się zdecydowanie pracą 
swoją i pomógł leczyć w ten sposób 
rany, które wojna zadała, chwilowo nie 
troszcząc się o plebiscyt. Komisja kozii- 
cyjna pragnie górnośłązakom zapewnić 
pokój i zupełną wolnośś pracy. Chwi 
Iowo zejdzie potrzeba zarządzenia 
szczególnych kroków w życiu publicz
nym i politycznem, ale one będą zniesio
ne, skoro będzie c«l osiągnięty. Władza 
nadaje najzupełniejszą równość miesz
kańcom 4 nie myśli czynić najmniejszej 
róśnicy między obywatelami, Z s atro 
ny urzędników jak ludności władza o 
czekuje przywiązania i zaufania do słe 
bis i kraju. Wobec ludzi zakłócających 
pokój i wtniecsjęcsch nienawiść kjaso- 
wą i religijne lub narodewościowa obo
wiązki, władza ostro postępować bę
dzie. Gwałty, łapownictwo, naduśycia 
w urzędach będą jaknajsurowiej karane, 
Kaśdy przymus w celu wpłynięcia 
na plebiscyt będzie karany bez wzglę 
du na stanowisko społeczne i urząd.

Telegram y.
K siualkil sztabu g i i ir i la i io .

ar. i . *.).
WARSZAWA, 1511 1920.

Fr. lit, białor. W dniu wczorajszym 
bolszewicy większemi siłami przeszli 
do zaczepnej akcji na północ od Pry- 
paci narejonie wsi Leszno. Oddziały 
nasze po zaciętaj walce atak odparły, 
następnie przeszły do kontrataku i 
zmusiły bolszewików do wyccfsnia się 
na wschód.

Fr. wołuńiki. Ożywiona obustronna 
działalaość wywiadowcza.

Fr, podolski. Sytuacja bsz zmiany.
Z dola 16.

Fr. lit. białor. W cisgu dnia wszo- 
rejszego w ataku patroli wywiadów 
czych w rejonie Potocka i przy odpie
raniu lokalnych ataków bolszewickich 
na odcinku poleskim wzięliśmy kilku
dziesięciu jeńców « karabia maszynowy.

Fr. wohń ki. Sookó),
Fr. pod liki. Działalność wywia 

dowesa.

wezwaniu go, ogląda chorego, daje 
krótkie wskazówki i odchodzi. Na dru 
gi dzitń  x biciem serca oczekuje go 
zaniepokojona rodzina, ale nasz d k- 
tór nie daje o sobie znaku tycia. Do
piero późnym wieczorem, kiedy raz po 
ras posyła się po niego, zjawia się 
znowu. Jsśli jest ciętki przypadek, 
przychodzi ras na dzitń  nie częściej, 
przy najmniejszej poprawie chor*go po 
kilku dalach, a ginie zupełnie, jeśli go 
rączka spadnie. Chce się go jeszcze 
raz mieć u siebie, jeśli się przyjdzie 
do niego do mieszkania z prośbą o 
przybycia, ogranicza się zazwyczaj do 
dania porady u siebie w gabinecie na 
zasedtie opowiadań kogoś z rodziny.

Są jeszcze źli i dobrzy lekarze,
Ignorancja, zawiść, pycha lub skrom 

ność itd. są tak rozprzestrzenione wo- 
gól* między ladź tał, śe i 1?,karze nie 
są wolni od tych wad. Jeśli do tych 
dwu grzechów głównych dołącza nie 
niezumienność, to m nav gotowy typ 
złego lekarza. Ale zgodzić się nie mo 
śna nigdy, aby lakarz był bez ssreo, 
jak bsrdzo wielu zdanie to wygłasza. 
Motna spotkać róśnych ludci z róś- 
nycb zawodów, ni* mających litości,

L- -i:-.

GzfiiPśei Komis)! grasiczat) polsko- 
Biimitckie),

POZNAN, (PAT,) (PAT.) Dziennik 
Poznański donosi : Międzynarodowa
Komisja graniczna dla wytknięcia gra
nic polsko-niemieckich, rozpoczęła swe 
czynności w dwu odcinkach; sekcja 
północna czynna na odcinku on Piły do 
Bałtyku oraz na pogrsniczu od strony 
ziem plebiscytowych (Prusy Królew
skie i Ksiątęce częściowo ju t wyje- 
chała w okolice powyśsse. Sekcja po
łudniowa ebejmie pogranicze Wielko
polski Śląska (Sycowska i Namysłow
ska) uda się w przyszłym tygodniu do 
Oitrowis, aby rozpocząć pracę na od
cinka południowo-wschodnim.

Przewodniczący komisji g in  Dcpont 
wydał odezwę do ludności pogranicz
nej, x której przytaczamy waśniajsse 
wyjątki: W łtdza miejscowe o dokład
nym terminie przyjazdu Komii|i do 
poszczególnych miejscowość; wzywa 
się, aby śądsnia «we ludność prze
kazała władzom miejscowym, jednako
woż Komisja przyjmie wszystkich de
legatów, pregaacych posłuchanie, o ile 
wypełnione będę następujące warunki: 
przyjmie się jedynie mieszkańców 
tych miejscowości, które traktat poko
jowy w yrtźci# wymienia. W tym wy
padku traktatu zmienić n e  można, 
miejscowości, wymienione w traktacie, 
jako mające przypaść Polsce, będą 
polskie miejscowości mająca przy
paść Niemcom, będą niemieckie.

Komisja jsdaak nie jest obowiąza
na traktowąć granice gunia jako granice 
międzypaństwowe; mieszkańcy odnoś
nych gmin mogą zatzm przedkładać 
jej swe śyesenią. Delegaci miajsco- 
woćci nlewymienionych w traktacie mo
gą być wysłuchani wówczas tflko, je- 
śeli przyznanie danej miejscowości jest 
sprawą wątpljwą. W traktacie wy 
mienione są wszystkie miejscowości, 
zapisane w traktacie jako polskie lub 
jaka niemieckie.

I lin ieck i akcja plebiscytowa,
GDANSK. (PAT ). „Dziennik gdań

ski” donosi o wielkiej niemieckie! akcji 
plebiscytowej na wschodnich pruskich 
terenach. Na zebraniu Sejmu prowincji 
w Królewcu jeden z mówców ześądał 
ochwalenia kredytu w wysokości 3 mi
lionów marek na obronę Prus Wschod
nich.

Z miejscowości Jarudki tamtejszy 
wójt ea publicznam z«braniu zabronił 
mówić po polsku, cfecąc w ten sposób 
nie dopuścić do tego, by wojska koali
cyjne miały możność słyszeć tam pol
ską mowę.

Kierownik miejscowej szkoły oraz 
tamtejszy śauda m prowadź ł agitację 
za N *mcami. We wsi rosdeno 37 ka
rabinów,

Komisja plibiscyfows p rz ic ifko  
Ridzie narodovss ciiszyńsklij,
CIESZYN. (PAT). Po otrz-maoia na 

piśmie o«tatn ch uchwał Rady Na odo f-ej 
wereziła m-adtysojnszniesa kom -ja ple
biscytowa zdziwienie, i#  R tda Narodo-

aia powątpiewać należy, aby ktoś wy
brał rob'* zawód lekarski po to. aby
módc widnieć cierpienia ludzkie lob 
t«ś samemu (« czynić, chyba śe jest 
typem zbrodaiczym.

Dobrym lekarzem zaś jest tan, któ
ry posiadc pewna dozę wszystkich 
właściwości rozumu i serca, potrzeb
nych da tego, aby wykonywać swój 
ciężk' zawód ku dobru ludzkości. Do
bry lekarz, czy będzie poważny, czy 
wesoły, czy niedźwiadek ,' czy świata* 
wiec, będzie czynił tjlko  to, co uważa 
za naturalne. Nic ni* będzie w nim 
sztucznego, robionego, obcetn mu bę
dzie uchtdrić sa puaera lub starać się 
sasugestjonować jakimś czynem lub 
słowem chorego i otoczenie.

tłom. dr. A. H.

J f i c l z y  lekarzami  
a ktijentami.

EL— ■ — — , .

n.
Bywają teś lekarza przywiązujący 

oię do chorych i odwrotnie unikający 
chorach.

Typ pierwszy ma zazwyczaj dużo 
czasu wolnego, a jeśli mu i brak go, 
to musi on (,ak eem mówi) „rozerwać 
się”, ab t wszystkim dogodzić. Nigdy 
nie trzeba wołoć g - dwa razy, staje 
natychmiast do apalu, rozpytuje się o 
chorobę i **śli nawet widzi chor ago po 
raz pierwszy, o żoaę, dzieci, stosunki, 
wysokość komoroego, iedaem słowem 
interesuje si* ws- - » „.jra. Chory led 
dwo troche gorącr’ t>!~, ale lekarz zja
wia się i s t  wc po obiedzia, aby się do
wiedzieć, csv gotącska spadła lub od
wrotnie. I tu n« nowo następują ros 
mowy be* kióca. Z<ana przebywa 
znowu i kiedy dowiaduje się, ś* cho-

t j  spal, jak susel i że gorzączki nie 
ma, zaciera ręce z zsdawolenia i za 
czyna oddychać swobodniej, jakby mu 
ciężar spadł z serca. Ale wieczorem 
przychodzi jeszcze ras, bo „gorączka 
lubi sobie pofolgować i nigdy nie jest 
się dostatecznie tspoblegswczym*. 
Chory natomiast spaceru|e już po po
kojach z cygtrem w ustach, gorączka 
bowiem „nie pcfolgowała*. Doskonale, 
pan doktór jest ogromnie zadowolony, 
a swoją drogą przychodzi jeszcze ju 
tro i dni następnych, aż zniecierpliwio
ny pacjent ni* odsyła ofu honora
rium.

Lecz i aft tam ni* koniec, doktór 
bowitm zjawi* się raz jeszcze, aby p o 

dziękować sa honorarjum i dać do
wód, śe przychodził nie tylko po to, 
aby brać pieniądze, ale dać rądę i 
wskazówki aa przyszłość.

Dziw tylko, ś* taki pec|ent pod 
wpływem tego ogromu wszystkich tych 
dobrych rad nie rozchoruj* się po
nowni*.

Na szczęście jest typ przeciwny.
Jest to lskars, który wyświadcza 

choremu największą przysługę, jeśli się 
pokaże i to dopiero po kilkakrotnsm

■ 'i':-
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« a  dotychcsa* się nie rozwiązała , i e  
dal*j odbywa posiedzeaia i że  na  
tych posiedzeniach w dyskusji i udbwa 
łach zw raca »i» pr««cm ko komisji m ię
dzysojuszniczej. Po ooładniu ro ie sz ła  
aię tu wiadomość, t e  m'ędxy«otus>xaicza 
komisja. d o m s g tć  się bęóaie wrbc c tego 
p rzeproszen ia  za uchwały o U tn itgo  
posiedsania, na kfóram poddano (ej po 
•typowania ostre j  k rytyce a w ras ie  
nie ctrsym znia  zadośćuczynienia w id a  
reskrypt o f jrm alaam .rozw ią ian iu  R sdy  
Narodowej.

Ztkłociisit święta Birodawigi!*
R A D OM  Rud# miejska w R tdom łu , 

wzorem wszyitkich gmso sam orsądo  
wych w Polsce urządziła  również u ro 
czyste posiedzenie celem uc tczea ia  
chwili osiągnięcia brzegów B*lt?ku 
p rzez  wolska polskie. N e s ts t?  sociali- 
• tyczna frakcja r a d a ic b  nie okazała 
zrozum isnia  wypadków i zakłóciła po 
wage nastroju sekciarskim w««t«o eaiam 
R, S scsaw łask  ego, który itn e r ism  P. 
P. S., wystaoil przeciwko rządow i poi 
tkiemu, oskarżając go, t e  prowadzi 
wojnę z Roatą „pod komend* między
narodowego kapitału , pol*k>cb obscarci- 
ków" i t. p. Jednocześni*  socialiści

'zorganizowali m*u f *stac,ę oliczna bv- 
najmniei me dl* uczcsnaia  od t*«k«ats 
Bałtyku lecz dla mflt n  ś d  pokrzycze 
nia ,p r* cz  z rtad->m burżuazysn im ,
chcemy rządu  robotników i w łościan" ,

Czesi pod tpiiką koalicji n sg w iłt 
sip zbroją.

WIEDEŃ. P a s k a  .P raw o  Lida* d o 
nosi, t e  Bawaria, na wyrażn* żądanie  
koalicji, ap rzeda 'a  C techom  za wegiel 
a przedew izw itk iem  za cuki*r 15,000 
karabinów  Mausarowskicb, 10 000 kara  
binów zwykł*ch, 2000 karabinów  ma 
szynowych z 10,000 patronów di* każ- 
dago, ato tys. pocisków armatnich i 5 
tysięcy reflektorów.

P rzfliź i lifevsko-iim iicki.
W I L » 0 .  (WBK.) Pomimo uroczy

stych zapew nień  nacjonalistycznej p ra 
sy litewskiej, t e  rząd  kowieński nie pro 
w a d t i  garment f Jakie! polityki. Niemcy, w 
zw iązku z szykowaniem się K ow na do 
wojny z P laką, znów napiyw ają m a
sowo t a  Litwą.

B ozi|a Łotwy z M u n r i t i a l .
W IEDEŃ (* B K .) ,  Loadrń»k e  B u 

ro Reutera  donosi, t e  tm ędty  Łotwą a 
bolszewikami xa*-a-tv zpstal roz«*jm i 
p o s t a n o w i o n o  zaniechać d&lsaych kro 
ków w t|*onycb.

Przeciw bandlutl z Sowdep|ą.
WAŁCH (P A T ) R id jo  st. poza. 

Aogo ■ »ki c ł joak oeiw*«i*«j rady  isko 
noinic o*l G ie sw o o d  wypowiadzial aią 
w T  roe*!*" przeciw wszelkim stoaua 
kom  bsodiow ym  z R '#ią, twł*rd*ąc, t e  
w tan  sposób otwarłoby aią drogę boi 
szewizm >wi na zachód.

6 iie alay s!re |l « Bulgtr|i.
W>EDES. (PAT.). W - d*ń*kie biuro

koresp. donosi w«dług ,B - r i ta a r  M i  
m an t1*, *• i*k podaią * S f wybuchł 
W całe* Bułgarp aireik generalny. Ruch 
kolei jest wstrzymany. S tancja p o 
ważna.

Kołezak zesłał isloiaii rozstrziliay.
WIEDEŃ. (P A T ) W ie d e ń ib e  b iu 

ro  koresp* donosi z Londynu: Wiado
tncśc o śmierci Korczaka potwierdzają 
sią. R  zstrzeUno go t* pół godziny po 
z a s ą d z e n i u  rano  d a la  8 b. m , w oba 
cooścl człoaków <uda rewolucyjnego w 
Irkucku. Przed  tawiciele państw aprzy 
m i e r z o n y c h  nie mieli c :*su na u ty c ie  
•wago wpływu.

Bfugt ^Hsfa w p r z w io m iu .
W IEDEŃ W,«d. biuro koresp. do? 

nosi wad-ug „B ar lta tr  A b -n d b la tt"  za 
„Corriere dsll* Sura", t a  w Paryżu  
przygotowano dr) »e żądan ia  w ydania 
n ierm ecknh winowajców. Planowane 
jest domsgznle ssą wydania polityków 
niemieckich, k tó izy  skłonili rz ąd  do 
deportacji  lodneści i do konfiaksty mie 
nia banków prywatnych. „C orr isr*  
dalia S s r a "  donosi, t e  na  drugiej liście

znajdow ać sią b ąd ą  t a k i e  E rzb e rg c r  i 
S cheldsm ann.

R eprisji przeciw Spornia.
LONDYN. „Daily G raphic"  p ro p o 

nuje, by psńs tw a sprzymierzone zawla 
domiły Niemcy, t e  w razie  odmowy 
w ydania winnych wojny, mogą u tracić  
korzyści, p rzew idziane dla Niemiec w 
traktacie pokojowym, jak np. zmuszenie 
do oddania Ś ląska Polsce bez  plebiscy
tu  oraz  G dańska .

groźba Wilsoni.
PARYŻ. (P A T )  H a y s * „ L W e "  o c -  

twierdza, t *  am basador S tanów  Z je 
dnoczonych W .llac*  zawiadomił kon
ferencją londyńską, t e  p rezyden t  Wil
son sprzeciwia sią zastosowaniu t rak ta tu  
londyńskiego w sprawie Adriatyku. 
Wrszfa, gdy t rak ta t  tan  zostanie w pre- 
w adrony  w tycie ,  p rezyden t  Wilson 
wycofa sią z grona sprzymierzeńców.

Także pomysł.
PRA G A  K m si«  koa»t«tucyjaa cze- 

sk k g o  Zgrocjad ten ia  N«rodowego do 
konała podziała Czech na ókrągi wy 
bo re te ,  przyczem saiiczyia cały S lą .k  
Ciesz* ń  ki do republiki czeskiej, jako 
(eden z okręgów w- b rcsycb.

Zakłidn niern- wracają,
W A RSZA W A  (PA T). „Przegląd 

Wieczorny podaje. Ko iig .burgerbauser 
15 Radio pozn. Rząd sowiecki rosyj
ski zawiadomił niemieckie Mtn. spraw 
zagranicznych, t e  E*ton)a zgodziła sią 
na  przetazd  zakładników niemieckich 
przez  Estonje w drodze powrotnej do 
Niemiec.

Kronttm telegrafiom
— Biuro korespondencyjne donosi z 

Waszyngtonu, t e  sekre tarz  s tanu  Lsn- 
aing, podał sią do dymisji, k tóra  t e t  
została przyję ta .

Drngi parowiec polsko am erykańskie 
go Tow. teglogi morskiej „W isła", n a 
ładowany m ąką i bawełna, przepłynął 
dziś kanał Kiloński i spodziewany jest 
w G dsń sk u  w niedzielą.

— M.jjon m arek  na flotą polską 
z ło ta ło  zagiąbi* naftowe z okazji zają 
cia Bałtyku przez  wojiko polskie.

Ze Zjazdu Otrggowego 
I ł  od. ZjidM &ziiia Łudmego.

W  dniu 15 bci. odbył sią w sali 
Z w ią tk u  R o b  tniaów Ch-zaś^jsń .k ich  
sia*c d*i«g*tów kół NZL. z ca łsg i  
Z tg łąb ia .  S . l«  wypsłaił* »*ą po brz*g< 
prx*d>tawscelami wszystkich s tanów : 
robotników, mieszczan, wloścjan I in
teligencji.

P o w s in y  i miły nastrój spotęgowa
ła  efektownie udekorow ana scena i 
sala x racji przedpołudniowego obcho
du doiścia wojsk polskich do brzegów 
B* t*ka.

Z*ga«ł Z azd p rezes  Zsrządo: O t r ą  
gowego N. Z. L. p. B Knothe, który 
w krótkich słowach zobrazował dotycb 
czasową dsieUlność stronnictwa, p o le 
gającą na organizowaniu w poszczę 
gólnych miejscowościzch kół i wieców, 
zaprosiwszy na  przew odniczącego p. 
ł a t .  Ksmiń kiego.

B srd so  podaio iłe ,  lecz przydługie 
przemówianie wygłodł p. St. P łodow - 
•kł, w któ.-em p rzed itaw lł  ogrom nie 
bezpieczeń .tw a, wynikający z zorgaui- 
»owania aią tyw ioiów  antypaństwowych 
bolszewicko komunistycznych pod p r z e 
wodnictwem iy d iw s tw a .  M ówca za 
chącał inteligencją do pracy polityczno- 
społecznej.

Drugim z kolei mówcą był p. in*. 
Michael, k tóry  rów nie t ,  w  p rzem ów ie
niu swem wskazywał na  wspomniane 
niebezpieczeństwo, g ro tąc e  nam  ze 
strony t^w iołów  wywrotowych i z a 
chęcał do Intensywniejszej p racy  uśw ia
damiającej nad  ludem. Miądzy inne- 
mi w czasie przemówienia p. Michael

odczytał wiersz J ,  St. Stachertkiego: 
„ ty y  strajkujecie",

Trzaci z kolei mówił poseł dr. F a l
kowski, którego po|awienie aią na mów
nicy wywołało gorące oklaski z e b ra 
nych, Poseł Falkowski p tzedstaw ił w 
ogólnych zarysach całokształt p rac  
sejmowych z ostatniego okresu  czasu

Omówił szeroko spraw y aprowiza- 
cyja* i przvezyny braków aprowizacyj 
nycb: jak dotychczasową nieudolną go 
«podarkę kolejowa, konieczność a pro- 
wtdowania na froncis wojska, zajmo 
waisi« terenów przyłączonych do Pol
ski, f i t s ln ą  gospodarką min. Bilińikie 
go, wreszcie złośliwą robotą urzędn i
ków pań >t«owych tkwiących w po 
szczególnych mimsterjach a p rzeds-  
wszeatkiem w Mtu. Aprowizacji.

M ówca co do przyszłości nas ie j  
aprowizacji jest względnie optymisty
cznie usposobiony tsmbardeiej, ift 
Sejm skłonny iest w większości swej, 
sa  wyjątkiem L dowców uchwalić cat 
kowity aekw sstr siemiopłodów u rolni 
ków pow yiej  40 mórg mających, a n» 
rolników, posiadających mniej# n i l  40 
mórg rozciągnąć prawo pierwokupu, a 
wreszcie w skata ł  mówca na możność 

• sprowadzenia większej ilości z b o is  z 
ztsm  rewindykowanych. Poseł dr. Fal 
kowski p o ta tem  szeroko omawiał 
•prawy finansowe i podatkowe, pod- 
krcśleiąc zaufanie Sejmu do ministc* 
G  abskitgo, c raz  sprawy ri botnicze i 
pul t ik i  zagranicznej. W  momeacie 
przemówienia posła dr. Falkowskiego, 
kiedy ten  wipomaia*, t e  Naczetuik 
'Państwa zbliśa się do N srodu  stając 
•ię wyrazicielem jego dąśeń , aspiracji i u- 
niazaleśm ając się od partji, chcącej go 
wziąć dla siebie w monopol, zebrani 
przyjęli to oświadczanie gorącymi o- 
klaskami, Mówca zakeńszył swe prze 
mówienie gorącym apelem do inteli- 
gsncji, wzywając |ą  do przebudzenia  
sią ze śpiączki i apatji niczej n ieuza
sadnionej.

Czy nie słyszycie poszumu fal mor
skich nad  polskim ju t  Bałtykiem, czy 
nie słyszycie wiatru halnego na śnie*- 
nych szczytach T a tr  polskich, czy nie 
dochodzi do uszu waszych postom  
zwycięskich proporców naszych z nad 
Berezyny, D iw in y  i D niestru? W szak  
to nowa Polska daje  św iata  znać o 
•obie, t e  pe tę tn ie te  z dnia na dzisńl

Pamiętajmy, te  cbok cudów wa 
łączności naszego żołnierza, który bro 
ni całości naszych granic, go trzebne 
są a ra re  codzienne wysiłki w pier 
•zym rzędsie  inteligencji, k tóre my tn  
mieć na względzie musimy, chcąc, a śe  
by nem nia jeno, miast rogu 
złotego, wzywającego nas do czynu, 
tylko sznui I ..

Przemawiali następnie pp, In t .  
R«źniew*ki z S s tu rn a  i robotnik Szcze 
bUwskł oraz p r  f Knothe, w t m sa 
mym duchu. Tzmi przem ów ieniam  
,-eki ńczoao zebranie. N ss tąpne  xjazd  
okręgowy ma etą odbyć w D b ' wie 
Górnicze). ( S )

KRO NIKA’
— B ło g o s ła w ie ń s tw o  A p o s to ls k ie .

J .g o  E  utneocja ks. kardynał arcyb skup 
Kakowski po powrocie  z Rzymu pod 
czas przeds taw ian ia  sią naczelnik* wi 
pcńntwa i n ac ss laem u  wodzowi w B?l- 
w-*-derze wręczył o d ręczn e  pismo pa 
pisnkie w raz z podobizną B ;n e  
dykt* XV,

T rsść  w języku francuskim jest na- 
stęp^iące:

„Wielce dostojnemu naczelnikowi 
pań  tw a polskiego, komendantowi J ó 
zefowi P iłsudskiem u przesyłam y b łogo
sławieństwo apostolskie, jako św iade
ctwo naszego wysokiego respek tu  i z a 
datku łask, k tórych  Życzymy jemu i 
całe! Polsc*.

Rzym. W atyksn, 3 stycznia 1920.
Benedykt PP . XV.

— P rz y łą c z e n ie  P o m o rz a  d o  P o l 
s k i ,  Sw ącone było w neszem  mieście 
w niedzielę b a r d o  uroczyście. R sao
0 godz. 10 i pół w koścista paraf s i
nym wypełnionym korporacjami i s z t t n -  
daram i odbyło się uroczyste $aboft«ń- 
stwo w czasie, którego podaio iłe  k a 
zanie wygłosił ks. pref Ł-igosraki a  
oięknie, zaśpiew*! chór kościelay i p . 
P. Kucharski. Po nabo£sń«łwie w sali 
„ Z tg b b ? "  udb^ła się akadam js, k tó rą  
uświetnili orzewówiaałami p.p. Si. Pio- 
dowski i Br. Kaothe.

Prof K aothe gorąco mówił o zn a 
czeniu odzyskania ziem pol
skich i Pomorza rewindykowanych od 
Nismiec, P. Płodowski o zn a 
czeniu trudów  nsszego śo łs ia rza  i 
owoców zwycięstw polskiego oręża, 
spoczywającego w dłoniach nailspizych 
synów Ojczyzn ', wznosząc okrzyk na  
część armji polskiej i zachęcając, do 
ubierania składek na przecz plebiscytu 
na G. Śląsku, ca też  rozpoccęio aią 
po akademii, zakończone! odśpiew a
n iem  przaz zebranych „Roty*. Csłe 
miasto ud«korow«no sstaudaraw i. N a 
strój ludności b r i  bardzo  radosny i 
podniosłe.

— D e le g a t  A m e r y k a ń s k i e g o  W y 
d z ia łu  R a tu n k o w e g o  w  W a rs z a w ie ,
W  ubUgt* -sobotę przybył do W arsza 
wy z L mdynu dsiegat A m <tr*ksńikie• 
go W -d z i  -łu Rstunkow ego — f n d s e j i  
dlc dzieci E  iropy p, C. J  C Q nnn, 
D Ugat jest gościem znajd jącoj sią w 
W arszawie Misji dis Polski. Calem 
isgo wizyty Jest zbadanie akcji ra tu n 
kowej dla dzieci w P i l ic s ,  na którą 
id t ie  przeszło połowa fuaduszów  am e
rykańskich przeznaczonych na ra tunek  
dsi*~i w E  iropie.

Pan Q Inn jest jednym z aajwy- 
bitaiejszy w członków organizacji pana 
H«( berta  H  >ovirs, mającej na celu n ie
sienie pomocy dzieciom. T«k nn lak
1 A m eryka i organizacja p. H i c r s r a  

1 n iesm ieraie się interesuje akc |ą  pomo
cy dla dzieci w Polsce. Dslagat zw ie
dził b urą Mi iii i Państwowego Komi
tetu  Pomocy Dzieciom i zasnajomli aią 
ze szczegółami a k c ,  obejmujące! obe
cni* blisko 1,200,000 dzieci w Polsce, 
dla których Am erykański Wydział Ra» 
tankow y przeznaczył żywności i o d z ie 
ży za przeszło 20 mdjonów dolarów. 
D sL g z t  wy|eżdża z W arszawy w k o ń 
cu bi.i>tąc»go tyg idnia , aby w L ondy
nie załatwić sprawą dalszych zakupów 
Żywności dla Polski i wyjednać inne 
udogoduieaia do dalszego prow adzenia 
akcji, między innymi przez nabycie s a 
mochodów dla ułatwienia przewozu 
d*rów am erykańskich do poszczegól
nych miaiecowośc?,

— D la  p r z e w o z u  z  W a r s z a w y  d o  
G d a ń s k a  > « powrot eu podróżnych 
kl. I II . III udających aią na tarm sfk  
w G d ńsku b ę d t  w b i-ga  c o d i ; in n ie  
poczynając od 15 bm. aż do odwalania 
dodatkow e pociągi p śp eszne nr, nr. 
403 i 404 p rze inaczone  dla komunika-

or. M ttzej m m
cborolif u s iu , l o s s  i gardła

SO SN OW IEC. K O ŁŁ Ą TA JA  10
(Mikołajewska),

O d 4 — 6 op. oprócz świąt. 1M9

Mąż mój

JAN Ś liĘ -A S ,
lat 33, wzrostu średniego, ciem ny blon
dyn oczy niebieskie, ostatnio pracują
cy na kop Saturn , dnia 19 go stycznia  
1920 r., w yszedł z domu (kop. Piaski) 
w stanie nienorm alnym , i dotąd nie 
wrócił. K toby w iedziuł gdzie się znaj
duje, pi-oszony jest o wskazanie adre
su zmartwionej żonie, zamieszkałej na

kóp. PIASKI. 2162

IM
CD

K u p i m y  2a r  - i2
12 powozów w dobrym stanie, 12 par koni, oraz 
całkowity zaprzęg. Zgłoszenia: A im. „Kur. Zagł“.



K ’U R J E R  Z A G Ł  Ę*B 1 A wtoręlr dala 17 lntotfo 1920 roku,

d i btzpoirodcięj War***w«—G dtńsk—- 
W artzuwa przez Toruń—Bydgoszcz— 
Text w; pociąg tan będzię odchodził z 
dworca wiadańikiago o g. 20 m. 25. 
przybywa do Warszawy g. 10 m. 50,
Od 12 ftn. soiłał podjęty ruch pocią
gów osobowych na odcinka Lwów — 
Stanisławów i na linji D .lina—Wygoda.

— Znowu agitacja strajkowa. Do-
cbodią nas słuchy, ża wśród robotoi- 
ków kopalnianych szarzy się agitacja 
za strajkism, o nową stuprocaatową 
podwyżkę płacy. Nia przecząc, śe po- 
łoiania robotnika kopalnśanago jast dziś 
nie do poiazdrosscsenia, aczkolwiek 

on stosunkowo lepiej sytuowany od 
innych sfer pracnjących lab choćby tak 
sw. robotników prywatnych, potępić 
należy podjudzanie do strejku, gdyż 
kaiden  dobrze myślący robotnik z 
doświadczenia wie o tern, te  te pod 
wyiki płacy nie zaradzą złemu i te  
zamiast poiytkn powoduję nową kata
strofalną zwyżkę cen na wszystko, któ 
ra pochłaniając zarobek robotnika, po
zostawia go nadal w takim aąmym nie
dostatku jek dotąd, a krsj w obecnej 
przełomowej chwili prowadzi do rainy 
i ansrchji Nie podwyżkami poprawi 
się los pracującego, lscz obnitką cen 
na wszystko. I gdyby robotnicy za- 
stretkowali celem wymuszenia zarzą 
dziń  o cbsitce cen, nie zdziwiłoby to 
nikogo

— Z Sądu D oraźnego w  D ąbro 
wie. W dniu 14 b, m. Sąd doraźny 
piotrkowski na kadencji w Dąbrowie 
rozpatrywał sprawę Błecikiewicza, o , 
skarżonego o rabunek zbrojny. Obroń- j 
ca H ftman, wyznaczony z urzędu do | 
obrony oaksrtooego, kwestionował wła 
ściwość Sądu doraźnego, dowodząc sa 
świadczeniami- miejtcowycifc urzędów, 
t e  dekret o przedłożeniu Sądów do 
raźnych nie został w czasie rozplaka 
toweny, czyli nie zdątyi wejść w tycis. 
Ex::*pc|ę tę Sąd odrzucił, a sprawę z 
powodu niestawiennictwa głównego 
świadka—poszkodowany odroczył.

— Ze afer urzędniczych przemy
słowych otrzymujemy skargę, iż coraz 
Częściej zachodzą wypadki angażowania 
na Upsse atauowitka ludzi obcych, któ
rych w zupeincścś, a nawet lepiej mo
gą zastąpić swoi, mający wedłng wszel
kiej słuszności pierwszeństwo prz ;d 
obcymi dc kawałka chleba w rodzimym 
przemyśle. Ze względu zaś na kry
tyczne warunki, panujące u nas w kra
ją i brak pracy, należy zwrócić uwagę 
sfer rządzących, aby w ten sposób 
swoim nie działa się krzywda.

— Wydawanie mąki amerykań
skiej Magistrat miasta Sosoowca po 
da|e do wiadomości ludności, iż z dniem 
17 b. m. wydawana będzie we wszyst
kich sklepach Stowarzyszeń Spożyw
czych mąka am tryksńika — pszenna. 
Mąka ta wydawana będzie tylko’ na 
kupon Nr. 2, Oioby które posiadają 
cały kupon nie zrealizowany otrzymają 
na takowy 2 funty mąki, zaś te osoby, 
które posiadatą połowę tego kuponu 
otrzymają jeszcze po 1 funcie.

— Zjazd koleżeński uczniów 
szkoły Handlowej w Będzinie. Prze 
woduicsący zjazdu pporacenk Stanek 
zawiadamia wszystkich wrcbowańców 
Będzińskiej 7 o klasowej Sikoły Han 
dlrwej, którzy ukrńcsyli wymieniony 
zakład naukowy w roku 1911—12, że 
zjazd kolaż* ń«k>, które mtał się odb«ć 
w dniu 20 czerwce 1920 roku, zoetaje 
odłożony na dzi»ó 20 czerwca 1920 r. 
Jako miejace sbćrk i wyznacza się 
gmach 8 o klasowej Wyższej S holy 
Realnej w Będr, nie (dawniej 7 o klaso
wa Stkoła Handlowa) godzina 4 popoł.

Wszelkie dzienniki o przedruk pro 
szone są usiloie.

— Poszukuje pracy przez Pań
stwowy Urząd Pośrednictwa Prac- 
W Sosnowcu B nraiiatAw razem 232 
Maszynistek 29, Nauczycieli razem 9, 
Ocbromsrek 18, Pielegaiarek 2 Fel
czerów 1. Sklepowych razem 91, 1st. 
mech. 3, łaź. elsk. m. 4. Techników 6, 
Techników elek most. 2, Magazynie
rów 15.

— Policja a młodzież poborowa.
Z braku należytych informacji, policja 
aresztuje nieprawnie nieraz młodzież 
poborową, która ma obowiązek stawić 
się do odnośnych władz w marcu, ne 
co posiada dowody odroesema służby

Nr. 41.

do tego terminu. Wystarcxyć by po 
winny dla władz owe zaświadczenia, 
przedstawiane na żądanie fdhkcjoner- 
juszom, co nie wprowadziłoby nieporo
zumień i nie zmuszało młodzieży do 
przesiadywania nieraz po kilka godzin 
w wartowniach komisariatu. Jak  się 
dowiadujemy, zatrzymywanie młodzieży 
na ulicach, której czas stawania do 
wojska upływa dopiero w przyszłym 
miesiącu ma miejsce na podstawie nie 
znajomości odnośnych praw.

— O zamykanie sklepów w
św ięta . Wczoraj, gdy całe ihiesto 
święciło uroczyście dzień rewindykacji 
ziem polskich i przyłączenia do Polaki 
Pomorza — sklepy żydowskie były 
otwarts i .targowały" sobie w najlepsze, 
nie mówiąc o restauracjach i szynkach 
w których pito i bawiono się / wesoło 
w czasie nabożeństwa.

Policjanci, zapytywani, dlaczego nie 
intsrwenjują i pozwalają na handel w 
święto i to w godzinach niedozwolo
nych odpowiedzieli, że nie mają od 
swych tAadz żadnych odnośnych roz 
perządzeń w tym względzie. Czy 
uchwały Rady Miejskiej i Sejopu o 
święceniu świąt ł niedziel są tylko pa
pierowymi desyterami?.,.

— S tan ien ie  zapałek, Wobec o 
bniżenia się kursu marki niemieckiej 
ceny ną zapałki szwedzkie! spadły w 
handlu hurtowym.

— T ea tr H. C zarneckiego dzi
siaj urządza .W ieczór Zapustny” — 
zakończenie karnawału — to też dvr«* 
keja wybrała najbardziej odpowiednią 
na ten wieczór operetkę Lebara .Hr. 
Luksemburg", w której przesuwają się 
prz*d oczami widza pochody rnassk, 
tańce maskaradowe i całe zakończenie 
miłego karnawału.

Jutro przedstawienie popoiud. o g.
5 ej specjalnie dla uczącej się młodzie
ży, Przedstawienie rozpocznie hymn: 
.Jeszcze Polska nic zginęła", potem zo
stanie wypowiedziany wisrs* Or Ota, 
które wszystkie sceny warszawskie wy
powiedziały, ku uczczeniu radosnej 
chwili dziejowej w Ojczyźnie naszej, 
z okazji wkroczenia wojsk polskich na 
Pomorze, W dniu tym odegraną zosta
nie po raz pierwszy doskonała korne- 
d-a Michała Bałuckiego .G rube ryby",

w pierwszorzędnej obsadzie sił korne- 
djowYcb.

W czwartek „Rozwódka",
W piątek w Dąbrowie .W ieszczka 

Karnawału”,
W sobotę .Dama od Maksyma”.
W niedziele dwa przedstawienia: 

po południu .Lłzystrata", wieczorem 
przepiękne operetka Kalmana .W iesz
czka Karnawału",

Bilttty na powyższe przedstawienie 
kasa dzienna już sprzedaje.

Z Czeladzi.

W dnłw 4 lutego r. b. odbyło się w 
Czeladzi XVIII posiedzenia Rady Miej
skie! pod przewodnictwem radnego sę 
dziego Hermana, tymczasowego zastęp
cy Burmistrza.

Po uchwaleniu wzięcia prze* Radę 
udziału w dniu 5 b. m. w uroczystem 
posiedzeniu Sejmiku Powiatowego dla 
uczczenia dnia do|ścia przez wejska 
polskie do brzegu morsa polskiego, Ra 
da dokonała ponownie wyboru człon
ków do miejscowego Komitetu Plabł- 
scytowego wobec zrzeczenia się przez 
wybranych na poprzadniem posiedzą 
nlu do tego Komitetu członków cwycb 
mandatów,

Nattępni* Rada uchwaliła wydać dc 
miejscowe) ludności odezwę dla wyjaśnia 
nia prrvczyn trudności aprowizacyjnycb, 
aiecić Młgitratowi wybór delegatów d i  
Komisji Aprowizacyjnej miast Zagłębia 
oraz apotżądzenia list z nazwiskami 
pesiadsesy legitymacji dla ędkrsślania 
w nich dla kontroli przez sklepikarzy 
w; danej ilości mąki.

W końcu obradowano nad wyborem 
burmistrza i wice-burmistrz*. W tej 
spr#wi*, pomimo długich debat, nie d >  
szłaRada do porozumienia, na wniosek 
więc przewodniczącego, przerwano dy
skusję i *1* cono prze* aklamację, przy 
wstrzymaniu się od głosowania grupy 
PPS , nsj*tsrsr.«mu wiekiem ławnikowi 
Konieczmrccu podcienia obowiązków w 
Msgiatracitt atak do ctaau załatwienia 
sprawy wyboru burmistrza.

W dniu 14 lutego 1920 r. w lokalu przy ulicy |  
Orlej Nr. 28, odbyło sie Ogólne Zebranie Cechu 
mistrzów piekarskich, na którym wybrani zostali

na Starszego Cechu

Kaciipierc Twardowski,
na Podstarszego

Teodor Smiescniak,
o czym zawiadamia NOWY URZĄD CECHU.

IK MYDŁO
( te  znał

9
z zawartością 67 proc. tłuszczu j

(*« znakiem  J  C w eigenhaft)
sp rzed a je  h u rto w o  w ilo le ia c h  ogran iczonych  odnośnym i rozporządzeniam i rząd  o 

Dla koopor tyw , fab ryk  i  kopalń  u s tę p stw o .
^  J . CW EIGEN HA FT S osnow iec, T argow a-N r. 7 a,
2  0WAGA: W obec pod szy w an ia  s ię  pod m,.ją firm ę , ią d a jc ie  m ydła ty lko  ze znakiem  
”  J CWKISBNHAFTA

ew U
00
<M Powiatowa Kasą Chorych w Sosnowcu

mr K O N K U R S  im
na: a) K ierow nika adm in istracy jnego , 

bj K orespondenta,
c) K ilka odpow iedsia lnw issv rh  s*«nowisk biurow ych.

Wymagane ukończenie szkół średnich- i praktyka urzędnicza. Warunki 
pozostawione do osobistego omówienia. Reflektanci zechcą się zgłaszać 
pisemnie i osobiście, z wymaganymi świadectwami szkolnymi i pracy od 
dnia 17-go lutego b. r,, w biurach Powiatowej Kasy Chorych w Sosnow
cu, ulica Sadowa L. 6 1 p., w godzinach urzędowych od 10 do 12-ej

przed południem.
___________  Zarząd P ow iatow ej Kasy Chorych w Sessow oo.

»

Konserwuje skórę i  deje piękny 
połysk tylko terpentynowa

P A S T A
f a b r y k i  a h e m i ę z u a e j

G ó r n i k ”
FABRYKA WYRABIA:

FARBY olejne emaliowe, LAKIERY, 
“  KAPRAWY do froterowania, •— 
TŁUSZCZ do konserwowania wszel- 

. kiego rodzaju  przedmiotów 
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W DĄBROWIE GORHICZEJ ul. M M I  *  10.

Żądań, senojkfi*. 1637

I I P / !  Posiani pamiętać, te 
® ” l " '  tylko Lanolinowy pu

der dla dzieci
„ P u d e r  Dzidzi**

z maik* Kogutek 
natychmiast usuwa oprzałość i zaczerwienie
nie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa sprzedaż os

Zagłębie,
w Skład. Apt. M. Jag ie łło w ie ;, Sosnow iec.

prrm

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ow ą, rzem ieślni
ków , a  także niew ykw alifikow anych robotników  
i robotn ice, kandydatów  do term inu oraz rc- 
tynow auych biuraiistów , biuralistki, maszynistki 
techników  i i. p. Pośrednictw o bezpłatne.
    1305 _

I sze G rcdzicckie Stowentyszeaśc
Spożyw cze w G rodźcu potrzebuje . kierownik* 
w arsztatów  srew ekieb  z kaucją  i subiekta, p. - 
żądane dobre  świadectw a i referencje. 2366-

Rysownfa t pracow nia haftów
artystycznych. Paciork i różnokolorow e. dże*.V, 
Jedw abie i t. p. M. Brzozowska, M ałachow 
skiego 4 21*5

P is t ik o ię  jakiejkolwiek posady
sklepow ej lub t. p. W iadomość w  Adminjstr*.- |i 
K uriera. 2161

■' -  ,T*  n  " “ " lis  'W W » U     w    

Potrzebą 2 ch chłopców
do p iik .T m  w w ieku od 15—17 lat. W iadomość 
F r, Klepią ni M la 4. 2364

F i> m tbn»  nauczycielka:
rzychodnla  do małego chłopca, ul. Przejazd 
V. 1. Zwoliński. 2356R!

K upno i sp rzed a ż .

Z powodu wyjazdu
różne m eble do sprzedania. W iadom ość K aliska 
Nr 28 w sklepie. 23Bn

Pracow nia ub iorów  c a m s k l c h  
A leksandry Jakóbczykow ej. poleca się Sz. 
K lljenteli na sezon wiosenny ul. G rochow a Nt. 6 
Pogoń, Robota solidna ceny bardzo przystępne.

: . a367
R ękaw iczk i an g ie lsk ie

skórkow e nadeszły. P ara  160 mk. K ucharski.
2J65

R ó ż n e .

i

Dom K om isow y  
A ntoni M azurkiew icz i S -ka Sosnow iec Oę- 
alińska 1, pośredniczy przy  kupnie i sprzedaży 
domów i placów. Ma do sprzedania k ilka p o 
sesji w mieście, rów nież poszukuje kupna domw 
z ogrodem.___________________________  J3 3 ł

Znaleziono paszport
Jadw igi Szkop. Do odebran ia  w  A dm inistracji 
K uriera.______________________________  23*8

A ngielskiego
francuskiego, niem ieckiego, stenografji, ko re
spondencji, buchalterii, kursu m aturalnego n- 
dzielają za pom ocą listów Instytut Smitha. W ar
szaw a. Sienkiewicza 3. 2325

Zgubiono św iadectw o
z ukończenia w 1912 r. 5 klas VII klasowe! 
szkoły handlow ej żeńskiej H. R radkiew ieżow ej 
i S. Podkajow ej, w ydane na imię Izabelli , zyl- 
lerów ny. Znalazca zechce zw rócić na  ul. Sta- 
rososnow iecką Nr. 40,   2231

Zgubiono
w ieczorem  12 b . m., Jadąc ulicą Chemiczn,-, do 
Będzina, paraso l i m ankiet kolorow y. U prasza 
się oddać  za nagrodą w zakł. fryz. Niepief-kie
go, K onstan tynów . Ik

WydąwY*. ANTONI TTC* .fkuRJERA ZAGŁĘBIA- Dęblińska Nr. 1.


